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„pospołu".
©0 lEfejów 2, 6. 

święty paweł oświabcja, je pan Sóg w miłosierbjiu 
Swojem jbubpł nas i posabjił w niebiesiech pospołu j je*  
jusem Chrystusem. Jatie moje mieć jnacjenie ten wyra? 
„pospołu”? Sąbjimy, je pobwójne: j jebnej strony społecj*  
ność Świętych, ttórjy wsjyscy ucjestnicją w chwale im prje*  
jnacjonej, tat, je nift wytącjonym nie jest, pomimo smutnej 
prjesUości i pierwotnych upabfów; j btugiej strony spo*  
łecjność j 3ejusem Chrystusem jest taf ścisła i głębofa, je 
Zwycięstwo, jmartwychwstanic i uwielbienie stały się niejafo 
własnością nasją. €ofolwicf Jejus Chrystus posiaba, staje 
się nasjem bobrem, cotolwiet ©n otrjymuje, to i nam ubjie*  
la, gbyj los 3ego wiernych .ściśle jest jłącjony j losem 
zbawiciela. Tlcjtolwiet święty paweł był uwięjiony, a nie*  
nawiść wrogów prjesjfabjała mu w jego pracy, wibjiał 
jebnaf siebie pospołu j Jejusem (hrysusem w niebiesiech: 
był on wtrótce ściętym, wsjelafo wibjiał juj siebie prjcb 
śmiercią jmartwychpowstałym j ^ejusem Chrystusem, i, jato 
jwycięjca, rojpocjął jycie pełne chwały na wysotościach- Ja*  
fąj siłą niespojytą tafie pnefonanie natchnąć go musiało!

Kojporjąbjenie pana Prejybenta " 
Kjecjypospolitej o farach bla ochrony 

cjYStości wyborów.
Pragnąc japobiec nabujyciom ttóre mogą mieć miejsce 

w jwiąjfu j wyborami bo Sejmu i Senatu, pan prejybent 
Kjecjypospolitcj, na wniosef Saby ministrów, na pobstawie 
44 artyfułu Ustawy 5 Konstytucji, wybał rojporjąbjcnie o 
tarach bla ochrony swoboby wyborów.

Kojporjąbjenic to (j opusjcjeniem ustępów procebutal*  
nych). brjmt, jat następuje:

■Jlrtytuł 1. Kto bejprawnie wpływa na wynif głosowa*  
nia prjy wyborach bo Sejmu lub Senatu w sjcjególności:

a) sporjąbja listę głosujących, J pominięciem upraw*  
nienych, lub wpisaniem nieuprawnionych;

b) ujywa pobstępu celem nieptawibłowego spotjąbjania 
listy głosujących;

c) usjtabja, ulrywa, prjerabia, lub pobrabia prototuły, 
lub inne bofumenty głosowania;

b) stłaba głos, nie bębąc bo tego uprawniony;
e) bopusjeja się nabujycia prjy przyjmowaniu lub obli*  

cjaniu głosów — ulega farje więjienia bo lat pięciu.
?lrtytuł 2. Kto prjemocą, grojbą bejprawną lub pob*  

stępem prjesjfabja:
a) obbycia jgromabjenia, poprjebjającego głosowanie;
b) swobobnemu wytonywaniu prawa głosowania;

c) głosowaniu lub oblicjaniu głosów—ulega tarje wię*  
jienia bo lat pięciu.

Tlrtytuł 3. Kto ujywa prjemocy, grojby bejprawnej lub 
pobstępu, celem wywołania wpływu na sposób głosowania 
osoby uprawnionej, lub celem powstrjymania jej ob głoso*  
wania — ulega tarje więjienia bo lat pięciu.

Krtyłuł 4. Kto ubjiela lub obiecuje ubjielić torjyści ma*  
jąttowej ijb osobistej uprawnionemu bo głosowania, lub 
innej osobie, celem wywarcia wpływu na sposób głosowa*  
nia osoby uprawnionej, lub celem powstrjymania jej ob 
głosowania — ulega tarje więjienia bo lat pięciu.

“Mrtytuł 5. Kto. bębąc uprawniony bo głosowania, prjyj*  
muje lub jąba torjyści majątfowej lub osobistej bla siebie 
lub innej osoby »a głosowanie w sposób umówiony, lub 
powstrjymanie się ob głosowania — ulega tarje więjienia 
bo lat pięciu.

21rtyfuł 6. Kto przyjmuje lub jąba torjyści mająttowej 
lub osobistej bla siebie lub innej osoby ja wywarcie wpły*  
wu na sposób głosowania uprawnionego, lub ja p^wstrjy*  
manie go ob głosowania — ulega tarje więjienia bo lat 
pięciu.

2(rtyfuł 7. Kto prjy głosowaniu tajnem japojnaje się 
w sposób bejprawny j treścią cubjego głosu — ulega ta*  
r?e aresjtu bo rofu. lub grjywny bo 5000 jłotych.

Slrtytuł 8. £Jejęli prjestępstwa, prjewibjianego w niniej*  
sjem rojporjąbjeniu, bopuścił się urjębnif pobejas urjębo*  
wania, lub w jwiąjfu j tirjębowaniem, sąb winien ofolicj*  
ność tę ujnać ?a obciąjającą. Ja urjębnitów nalejy uwajać 
równie; cjłontów fomisyj wyborcjycb.

Tlrtyfuł 9. U) rajie stajania na tarę pojbawienia wol*  
ności powyjej trjecl; miesięcy, sąb moje orjec jafo farę bo*  
batfową. utratę piastowania manbatu, oraj utratę cjynnego 
i biernego prawa wyborcjego bo wsjelfich ciał prawobaw*  
cjych, samorjąbowych, społecjnych lub jawobowycl; na ofres 
cjasu ob rotu bo lat pięciu.

Slrtytuł 10. Usiłowanie prjestępstw, otreślonych w ni*  
niejsjem rojporjąbjeniu, jest tarninę.

Slrtytuł 11. Ściganie prjestępców, prjewibjietne w ni*  
niejsjem rojporjąbjeniu, ptjebawnia sią po upływie lat trjcch 
ob ich popełnienia.

Kłamstwa, plotfi, a rjoesywistość.
©b pewnego cjasu liejne pisma opojycyjne starają się 

ocjerniać osobę pana tttarsjałfa 3ójefa pilsubstiego, aby 
johybjić go w ocjacl; narobu.

Ułiębjy innemi ucjyniono mu jarjut, je w latach 1923— 
1924 jył ja pieniąbje, prjesyłane mu j 2lmeryfi, a pójniej 
tupił majątet pitilisjfi, narajając na stratę sfarb państwa. 
Ka te ohybne osjejerstwa cjynnifi miarobajne bały obpo*  
wiebj, prjebstawiając, jat było w rjecjywistości.
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Kiedy pan IKarsjałct ustąpił je stanomisfa Kacjelnifa 
państwa i osiadł j joną i dwiema maleńtiemi córecjfami w Su*  
lejówtu,pod LOarsjatuą, nie pobierał jadnej pensji, jył tylfo j te*  
go, co jarobiłja napisane i drutowane fsięgi. Kodpnapaństwa 
piłsadsficd prowadziła jycie więcej, nij sfromne, bratło nie*  
raj pieniędjy na mlefo dla djiatef. Wtedy jwiąjef polstict) 
robotnitów w 'Mmeryce japroponow.it, je prjesyłać będjie 
triysta dolarów miesięcznie. Ka to pan iBarsjałef odpisał 
na ręce prejesa tomitetu imienia piłsudstiego, p. Selitsa 
poptawstiego, d» Nowego $orfu list, ftóry adresat teraj 
opublitował.

pan Ularsjałef, fcjięfująt ja cbęć prjyj^cia j pomocą, 
pisał, co następuje:

Jestem cjłowiefiem pracy, ftóry jest dumny j tego, je 
mlasną pracą i wysiłfiem mógł ucjynić taf dujo na kwiecie 
i w Polsce. 3 tego płynie juj jawsje pewna ambicja, je 
sam sobie jawsje musję dawać radę w życiu. Dlatego wy 
bacjcie, je nie mogę się jgodjić w jupelności na propojycię, 
abym sobie brat pieniądje, jbierane j myślą o celach pu*  
blicjnycb". Dalej pisje, je „pieniędjy tyci; będę używał na 
wydatti w podrójac^, na pomoc wydawnictwom, ftóre nie 
są doc^odowemi, a ftóre wydawanemi by być musiały. na 
nieprjewidjiane wydatfi, wyfracjające poją moje normalne 
jycie j rodjiną, ftóre to wydatfi opębjić sam potrafię".

Druga sprawa — to posiadłość pifilisjfi. Sprawę na­
bycia pifilisjef wyjaśnia p. minister reform rolnych, prof. 
Staniewicj, w ten sposób:

„Właścicielami tego mająttu pod Wilnem byli w jednej 
trjeciej cjęści p. Wojewodjfi, w 2/3 dwaj Kosjanie, ftórjy uciefl*  
j polsfi i więcej nie dali jnafu jycia o sobie. <Te dwie trje*  
cie cjęści prjesjły na rjec? sfarbu państwa, p. Wojewodjfi 
jdecydował się odstąpić swoją jedną trjecią cjęść sfarbowi 
państwa i otrjymał 250,000 jłotycb ja swój udjiał. Suma 
ta objęła wsjystfie jaległe od sjeregu lat podatfi.

3e wpłacone do depojytu sądu ustawowe odsjfodowa*  
nie było dość nisfie, wynosiło bowiem 131.530 jł., prjeto 
cały majątef jostał prjejęty ja sumę 384,530 jł., podcjas, 
gdy wartość mająttu, według sjacunfu inspeftora państwo*  
wego Bantu Kolnego, wynosiła 558,241 jł.

W jmarcu r. b. p. minister pracy i ©pieti Społecjnei 
posjuEiwał parceli, ttórąby mógł oddać na cele opiefi spo5 
łecjnej nab djiećmi, cjyli na sanatorjum bla młobjiejy. p. 
minister Staniewicj wiebjiał o tem, je pan Sttarsjałet pił*  
substi w rofu 1922 tupił ja gotówtę ośrobef mająttu 
Swiątnifi pod Wilnem (w swoim cjasie nie chciał sfotjy*  
stać j prjyslugującego mu, jato jasłujonemu wojsfowemu, 
prawa bo bejpłatnego nabjiału). 5"‘55c?dnY » cjasie wojny 
ośrodet mająttu Swiątnifi jostał j cjasem prjej p. Sitar*  
sjałfa boprowabjony bo twitnącego stanu. Ccjał on jbala 
ob sjosy, co sobie p. SRarsjałet bardjo cenił, bo miał tam 
cisję i spofój. W ostatnich cjasacb pocjęto budować sjosy, 
to tej p. Dlarsjałet chętnie jgobjił się na propojycję ja*  
miany parceli na inną, byleby była połojona balefo ob sjo*  
sy w malownicjej miejscowości. Komy objeft miał stanowić 
tatą samą wartość, jaf Swiątnifi, cjyli 105,000 jł. Urjąb 
3iemsfi, w myśl wsjelfich prjepisów prawnych, wybjielił 
cjęść majątfu pifilisjfi, stanowiącą tafąż wartość. Djiałfa 
ta prjebstawia obsjar 1,352,315 hcłtarów, w tem gruntów 
ornych 345,550 hcftarów, łąf 259,430 h«ftarów, wód 738,312 
heftarów i nieujytfów 19,023 hcftarów.

'2lby udowodnić fłamstwo lubji jłej woli. p. minister 
Staniewicj polecił ttajwyjsjej Jjbie Kontroli jarjąbjenie 
specjalnej fontroli, ftóraby potwierbjiła jego ustalenie.

Sprawy polityczne.
Polska. Fakt objęcia rządów przez Marszałka Pił' 

sudskiego i rozpisanie wyborów zrobił duże wrażenie w 
Europie. Największe pisma angielskie i francuskie podkre­
ślają, że Pan Marszałek jest jedyną w Polsce popularną 
osobistością, podczas, kiedy opozycja nie posiada ani jed­
nej osoby, która mogłaby porwać za sobą masy ludzkie 
(pisze „Neues Wiener Abendblatt”). „Silna postać Marszał­
ka Piłsudskiego na czele rządu nabiera specjalnej wagi w 
obecnych okolicznościach"—podkreśla paryski „Temps".— 

„The Chicago Daily Tribune" podkreśla, że „Sejm dotych­
czasowy podzielony był na 26 partyj politycznych, wobec 
tego nie mógł pracować z pożytkiem dla państwa. Posłów 
w Sejmie polskim nie można utożsamiać z polskim naro­
dem". Organ francuski powiada: „Program stronników Mar­
szałka Piłsudskiego polega na wytworzeniu władzy silnej 
i niezależnej, a takiej władzy Polska potrzebuje".—„Aresz­
towania poruszyły tylko fachowych polityków, natomiast 
publiczność pozostała obojętna”, — pisze londyński „The 
Times". Ludność przyjęła tak spokojnie aresztowania, że 
socjaliści musieli zapowiedziany strajk odwołać; na wiecu 
w Warszawie było obecnych tylko 2000 osób, na prowin­
cji też nie mieli powodzenia. Opozycja centrolewu wyka­
zała całkowitą niezdolność i bezsilność wobec akcji rządu. 
W całej niemal prasie zagranicznej góruje ton podziwu dla 
energji Pana Marszałka Piłsudskiego, który musi wypro­
wadzić Polskę na tory dalszego rozwoju.

— Sejm śląski został rozwiązany i ogłoszono nowe 
wybory.

— Były poseł do Sejmu śląskiego, Korfanty, został areszto­
wany w Katowicach. Pisma angielskie twierdzą, że Rząd polski 
musi się czuć silnym, jeżeli kazał aresztować Korfantego.

— Polska nie zgodzi się na żadne nowe zobowiąza­
nia w sprawie mniejszości.

— Jako odpowiedź Treviranusowi, na jego zakusy na 
całość ziem polskich, Pomorze postanowiło ufundować 
łódź podwodną, która nosić będzie nazwę „Odpowiedź 
T eviranusowi“. Składki napływają bardzo znaczne i stale.

— Aby położyć kres niecnej robocie Rusinów na kre­
sach wschodnich, którzy, opłacani przez Niemców i bol­
szewików, podpalają wsie w Małopolsce wschodniej, wy­
słano ekspedycję, złożoną z 2000 policjantów. Szereg'agi­
tatorów i złoczyńców już aresztowano. Ludność ruska po­
maga władzom w wyszukiwaniu podpalaczy i wichrzycieli.

Litwa. Litewski minister spraw zagranicznych zgo­
dził się na propozycję polskiego ministra Zaleskiego w 
sprawie bezpośredniego rokowania z Polską.

— Zniesiona została autonomja Kłajpedy, ograniczono 
znacznie niezawisłość sądów w Kłajpedzie (Memel).

Niemcy. Przed Trybunałem Rzeszy odbywa się pro­
ces o zdradę stanu w Reichswehrze. Ppor. Scheringer, ppor. 
Ludin i ppor. Wendt odpowiadają za organizowanie jacze- 
jek komunistycznych, za nakłanianie żołnierzy do nieposłu­
szeństwa wobec władz. Biorący udział, jako świadek, Hit­
ler, powiedział: „Gdy dojdziemy do władzy — szereg głów 
spadnie z tułowia". Okrutny ten człowiek — Hitler — żąda, 
ażeby wymordować wszystkie dzieci, które zrodziły się w 
Nadrenji z nieślubnych związków w czasie okupacji. Jest 
tych dzieci kilkanaście tysięcy. Dzieci te mają być zamor­
dowane dlatego, że ojcowie ich nie są pochodzenia ger­
mańskiego.

— Skutkiem wyników wyborów w Niemczech jest pa­
nika wśród finansistów. Dyrekcja Banku Rzeszy stwierdzi­
ła, że zapas dewiz Banku spadł w ubiegłym tygodniu o 
jedną czwartą. Bank zamierza, dla wyrównania, sprzedać 
zapas złota w Paryżu. Paryż wypowiedział Niemcom w u- 
biegłym tygodniu kredyty w wysokości 100 miljonów ma­
rek. Rozbiły się rokowania o pożyczkę amerykańską.

— Hitlerowcy zażądali rozwiązania sejmu prukiego. 
Hitlerowcom zarzucają, że przyjmują kolosalne sumy od 
bolszewików na akcję antyżydowską — z drugiej zaś stro­
ny nie gardzą pieniędzmi żydowskiemi.

— W związku z procesem w Lipsku naczelna proku­
ratura niemiecka wdrożyła dochodzenie przeciw Hitlerowi 
i Goeblowi o zdradę stanu.

— Jedna z nowoobranych posłanek ze stronnictwa sa- 
cjal-demokratycznego zmarła.

— Po wyborach do Reichstagu prasa nacjonalistyczna 
w Prusach Wschodnich rozpoczęła nową kampanję prze­
ciwko traktatowi wersalskiemu i granicom polsko-niemiec­
kim. „Ostpreussische Zeitung” stwierdza w artykule wstęp­
nym, iż wynik wyborów zamanifestował wolę narodu nie­
mieckiego, aby polityka niemiecka nie szła po drodze, za­
kreślonej przez Stresemanna. Dewizą polityki Niemiec po­
winno być: „Precz z traktatem wersalskim*.  Niektóre dzien­
niki oświadczają, że jeżeli Pomorze nie będzie odebrane 

japroponow.it


a». 40 t£> a j e t a HI a 5 u r sta 159

Polsce w najkrótszym czasie, wówczas Niemcy oprą swą 
politykę o Rosję Sowiecką.

Austrja. Wskutek ostrego zatargu w łonie rządu, 
kanclerz Schober podał się do dymisji.

Anglja. Komitet wykonawczy partji socjalistycznej 
przygotował na kongres, mający się odbyć w październiku, 
sprawozdanie za rok ubiegły.

RZECZY CIEKAWE.
Wróżka na usługach polityków niemiec­

kich. Wielką sensację w kołach politycznych i prasie ber­
lińskiej wywołało wezwanie przez jednego z wybitnych po­
lityków niemieckich, zaniepokojonego obecną sytuacją w 
Niemczech, telegraficznie do Berlina „hinduskiej wróżki", 
p. Terfren Laila, aby przepowiedziała najbliższą przyszłość 
Niemiec. Miało się to odbyć bardzo uroczyście na... konfe­
rencji politycznej z udziałem najwybitniejszych polityków 
niemieckich. Zapowiedź ta zaalarmowała opinję publiczną 
i wielu dziennikarzy oczekiwało na przyjazd „wróżki", aby 
choć częściowo z wywiadu dać coś z jasnowidzących prze­
powiedni p. Laili. Niektórym udało się to i oto jak p. Ter­
fren Laila w tymczasowych przewidywaniach narysowała 
szkic najbliższej pszyszłości Niemiec w ten sposób: „Zaraz 
po odbyciu pierwszego posiedzenia nowego parlamentu 
Rzeszy, umrze nagle jeden z nowowybranych posłów. Miej­
sce jego zajmie inny, który w ciągu dwóch lat... stanie się 
dyktatorem Niemiec. Zniesie on prawo wyborcze kobiet, 
przyczynę obecnego zwycięstwa radykałów. Wiosną przysz­
łego roku przeżyje Rzesza wielki przewrót, przy którym 
padnie wiele ofiar. Przewrót ten spowodują hitlerowcy". 
Oto zarys wróżby p. Laila, której tak oficjalny występ w 
Berlinie jest wielce charakterystyczny dla nastrojów poli­
tycznych kół dzisiejszych Niemiec. Co się zaś tyczy osoby 
p. Terfren Laila, to garść demaskujących ją szczegółów do­
nosi korespondent katowicki, pisząc, Co następuje: „Rzeko­
ma wróżka Laila nie jest wcale Braminką i wcale nie uro­
dziła się w Singapore, w Indjach. Przed dwoma laty bawiła 
ona w Katowicach i za 20 złotych przepowiadała przysz­
łość zgłaszającym się panom. Zarabiała w Katowicach bar­
dzo dobrze. Naiwne kobiety wierzyły w brednie, opowia­
dane przez tę szarlatankę. Zainteresował się nią bliżej sta­
rosta katowicki, dr. Seidler i zbadał jej paszport. Okazało 
się, że jest ona z pochodzenia węgierską Żydówką, pocho­
dzi z Siedmiogrodu, jest córką lekarza i obywatelką rumuń­
ską. Jej opiekun był również Żydem rumuńskim. Starosta 
katowicki polecił ją wydalić z Katowic. Wyjechała ona na­
tychmiast do Bytomia, gdzie dalej za pieniądze wróżyła- 
Gdy zgłosił się do niej pewien Hindus, — okazało się, że 
wróżka wcale hinduskiego języka nie rozumie.

g> fraju i je świata.
©jiałbowo. 5 Kaby lilie jsEiej. Ita posiebjeniu 

Kaby ITCiejstiej w bniu 22 ub. m. jebnogłośnie uchwalono 
rewolucję, bębącą obporuiebjiij na wystąpienie Tretńranusa. 
Treść tej uchwały jest mniej więcej taEa: Kie obbamy ani 
piębji jiemi. Bronić bębjiemy bo ostatniej Eropli Erwi.

— UbeEorowanie. U) poniebjiałet bnia 29 ub. m. 
o goojinie bej po połubniu w piętnie ubeEorowanej sali po- 
siebjeń Sejmitu bjiałbowstiego, w obecności Eierownitów 
sjfół i urjębniEów Wybjialu powiatowego, Starostwa i po- 
wiatowej Kasy Komunalnej obbyło się uroczyste ubetoro- 
wanie Krzyżami Jasługi panów: mspeEtora pawła Klimo 
sja Słotym Krzyżem, byreEtora Kasy Komunalnej ó. pistor- 
sEicgo i EierowniEa eEspozytury Starostwa w puctu, <5aj= 
busa, Stebrnemi Krjyjami Sasługi. Uroczystość zagaił p. 
Starosta piacEowsEi, pobEreślając zasługi z« pracę na po- 
lu narobowo-społecjnem, poczcm przypiął im wysoEie ob- 
znaczenia, p. inspeEtor Klimosz w ErótEiem, gorącem prje- 
mówieniu pobzięEował p. Staroście, zapewniając go, je na= 
bal pracować bębą bla bobra Kjecjypospolitej. po botona- 
nej beEoracji pożegnał p. Starosta obchobjącego bo pucEa 
p. (Bajbusa. Jmieniem urjębniEów pożegnał go p. asesor fltal- 
nicEi. Wspólna fotografia ?aEońc}yła boniosłą uroczystość.

— Krabzieże. W łójiałbowie sErabziono właścicie­

lom sElcpu Eolonjalnego, p. p. Sjabrowstim, srebrny jega- 
ret i 10 jłotych; — właścicielowi jiemsEiemu, p. IRoellero- 
wi ? Borowa, sErabziono 15 funtów pierza. — p. br. Ka« 
chocEi, Etóremu przeb roEiem sErabziono ?e strychu bieliznę, 
poznał swój obrus na stole pewnego pacjenta.

5 Wojewóbztwa poznaństiego.
Kępno. 5marł tragiczną śmiercią Es. super*  

intenbent (KrnestKlawitter, człowieE wielEich jasług, 
szlachetnego sesca. Slebjtwo wytaje sprawcę morbu. tjeść 
pamięci 3marłego!

miechów, pow. EępińsEi. W niebjielę bnia 21 ub.m. 
zostało tu utworzone ilółto Wtościaństie 5. W. 5. W. 
Japisało się 30 cjtontów, z Etórych 15 jest ewangelitów z 
lHiechowa i Kojy Wieltiej. Włościaństwo tutejsze jest pr}e» 
Eonane, je lepsje jutro rolniEom zapewnić moje tylEo orga« 
nijacja, Etóta współpracuje z obecnym rjąbem. prjewobni*  
cjącym został wybrany p. IKaEsymiljan Gogol, gospobar?, 
jego jastępcą p. §rancisjeE Cyc, gospobarz, sEarbniEiem i 
jatajem seEretarjem p. piotr Cipa, nauczyciel. £.

— W cjasie nieobecności nauczycieli sErabł 18«letni Wa­
cław (Bóra, syn robotniEa bworsEiego, pr?y tutejszej szEole 
znaczną część winogron. T.

Trębacjów, pow. EępińsEi. W nocy z 15 na 16 ub. 
m. wbarli się bo miesjtania leśnicjego, p, Wilhelma, nie­
znani botychcjas jłobjieje i sErabli oEoło 800 jł. T.

przybyszów. W sobotę bnia 20 ub. m. obbył się tu 
pogrzeb ś. p. 21 b o l f a Wencla. Jmarły był gorliwym i bo- 
btym cjłonEiem (Dbbjiału Strzelców w prjybysjowie. ©b= 
bjiał Strjclców towarzyszył zwłoEom tochanego Eolegi bo 
grobu i obbał honorową salwę. Wspomnienie w naszych 
sercach pozostanie. Kolebjy.

Ważne bla EierownEów i reżyserów tea­
trów łubowych- 5tt,*g? eF Teatrów Tubowych w Warsza­
wie wybał pobręcjnit p. t.: „Koresponbencyjny Eurs teatral­
ny bla EierowniFów i reżyserów teatrów łubowych", zawie­
rający cały szereg ilustrowanych wyEłabów j bjiebjiny tea­
tru. pobręcjniE „Koresponbeneyiny Eurs teatralny" jest je- 
bynem tego robjaju wydawnictwem w polsce. Treść pob- 
ręcjnita obejmuje następujące rojbziały: 5 historji teatru i 
bramatu: teatr starożytny, teatr śrebniówiecjny, teatr obro- 
bjenia, teatr w bobie Sjetspira i Itloliera, teatr europejsEi 
nowszy, teatr polsEi bo BogusławsEiego włącznie, teatr w 
Polsce współczesnej. KsiążEę tę polecić możemy Eażbemu, Eto 
interesuje się teatrem łubowym, a w szczególności Eierowni- 
Eom i reżyserom, Etórjy brat bobrego pobręczniEa już bawno 
botEliwie obcjuwali. „Koresponbencyjny Eurs teatralny" na­
być można w Jwiąjfu Teatrów Tubowych, Warszawa, ulica 
Tamta Itr. 1. €ena 8 złotych, Z prjesylEą pocztową 9 jł.

3 ja Eorbonu.
BanEructwa w Prusach Wschobnich- Sytua­

cja gospobatcja w Prusach Wschobnich stale się pogar- 
sja. Itiebawno zgłosiła swą upablość firma brzewna 21. 
Schwarz w Królewcu, posiabająca trjy olbrzymie tartaEi i 
jatrubniająca otoło 300 robotniEów.

Upab et gospobarcjy prus Wschobnich- 
ItiemiecEa ijba banblowa podała sjereg banycl; góspobar*  
cjych ja ubiegłe półrocze, z Etórych wyniEa, je ilość bezro­
botnych w stosuntu bo rotu ubiegłego znacjnie się powięt- 
szyła. W rotu bieżącym było na 1000 miesjEańców 35.4 pro­
cent bejrobotnych, zaś w roEu ubiegłym 33,1 procent. Upa- 
błości było w roEu bieżącym 315, a w roEu }es?łym 233. 
Sąbownie śprjebano w roEu bieżącym w btobze licytacji 288 
gospobarstw, a w rotu ubiegłym 227. Wyemigrowało w ro­
Eu bieżącym 4600 osób.

44,600 bezrobotnych w Prusach Wschod­
nich- Pomimo, je pewna cjęść bejrobotnych jnalajła pracę 
w polu, to jebnaE ogólna licjba bejrobotnych wynosi 44,000, 
w cjem 4240 samych robotniEów fachowych, jat sjewcy, 
Erawcy itb. (w ubiegłym rotu było tatowych bej pracy tyl­
Eo 1130). W prjemyśle metalowym również powięEsjyła się 
lic?ba bejrobotnych-

Paraliż bjiecięcy w Prusach Wschobnich. 
W miejscowości Schaustern fi?vE otręgowy stwierbjił trjy 
wypabEi paraliżu bjiecięcego (óeine-ffiebina) o charaEterje 
IŻejsjym. Jachobzi pr?ypu$zcjcnie, że epibemja pocbobji j o- 
Eręgu iDstróbjEiego, gdzie również zanotowano Eilta wypab- 
Eów tejże choroby.
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£isty bo Rebafcjt.
Cist 5R a j u r a bo współbraci 111 aj u r ów.

(W ostatniej chwili otrjymaliśmy pismo, jawicrające ra*  
Óy sjanowanego powsjecbnie obywatela bjiałbowsfiego, p. 
R. R.. śpiesjymy wije pobać je bo wiabomości nasjym Tjy- 
telnitom).

$a sjeść tygobni mamy wybory bo Sejmu. Ten nowy 
Sejm ma być lepsjy ob poprjebniego, bębjie miał wiele pra- 
cy i wielfie obowiąjti wjglębem państwa polsEiego, musi 
więc cały narób wybrać lubji gobnych, coby nietylfo o swoich 
sprawach i sprawach partji swojej myśleli.

21 je się bo mnie cjęsto jwraca ten i ów i pyta, co ja 
myślę i na co głosować rabję, — więc powiem Ułam, Bra- 
cia, tyle. Riejeben j Was nieraj obbał swój głos na listę 
niemieefą, — i cośmy j tego mieli? Ce głosy nasje, majur*  
sfie, posjly na marne. Riemcy nie mają wiele bo gabania 
w Sejmie, a |Uj o nasją majurstą sprawę to się wcale nie 
trosjcjyli. Strasją nas, je tylEo patrjeć, jaE Riemcy bo nas 
prjyjbą. Rie wierjcic im — Riemcy u siebie mają Ełopotów 
bóść, własne ich partje sabła im ja sforę jalewają. Rteba- 
reno byłem ja w prusacl;, tom na własne ocjy wibjiał i na 
własne usjy słysjał, co się tam bjieje, jaE sami narjeEają. 
Toć niema im juj Eto Eartofli Eopać, a liejba bejrobotnych 
bosięgnie niebługo 3 miljonów. Rie wierjcic więc, Bracia, 
je Riemcy bo nas prjyjbą.

IRy, Rtajurjy, musimy sami o sobie myśleć, a nie po*  
jwalać, jeby Riemcy w Sejmie w nasjem imieniu występo- 
wali. Wy musimy iść j tymi, Etórjy nam bobrje jycją. Ram 
nie wolno rojprasjać nasjycb głosów, wsjyscy musimy gło- 
sować na jebną listę, — a to moje być tylEo ta lista, Etóra 
popiera pana IRarsjałfa CJójefa piłsubsfiego. Co jest moc­
ny cjłowieE, mający silną ręfę. 21 tylEo tafi mocny, o silnej 
ręce cjłowieE moje rjąbjić państwem bobrje. pan WarsjałeE 
piłsubsfi jest barbjo bobrje bla nas. ewangeliEów, uspo*  
sobiony, sam ma w swoim rjąbjie EilEu ministrów ewan- 
gelifów. © rolnifów tej się ttosjcjy pan WarsjałeE, prjecie 
Jemu jawbjięcjamy pojycjfi rolne, on to jwołał w Warsja*  
wie miębjynarobową fonferencję rolnicją, ftóra rabji nab 
polepszeniem boli rolniEa.

Więc jejcli mnie ftoś spyta, na fogo rabję głosować, 
to powiabam: popieraj pana Warsjalfa piłsubsfiego, a jro- 
bisj najlepiej, Sracie miły.

Sjanowną KebaEcję prosję o wybruFowanie tego listfa. 
5 powajaniem
©bur j powiatu bjiałbowsfiego.

Cist j Kępna.
Sjanowna Kebafcjo i mili Cjytelnicy!
©nia 23 wrjeśnia r.b. wiecjorem jmarł tragiejną śmiercią 

ś.p. Es. £ r n e s t K l a w i 11 e r w Kępnie. W jwiąjfu j tragiejną 
śmiercią sjanowanego powśjechnie f s.superintenbenta aresjto- 
wany jostał rebaftor i wybawca „Kempner IPochenblatt*  i 
„©renjjeitung", osławiony h«f«tysta, p. Kitjmann, ftóry był 
prjepojony fałsjem i jabem nienawiści Eu 5>t>«rłemu i jatruwał 
mu ostatnie lata pracy, na co jmarły cjęsto się usfarjał. 
©nia 25 wrjeśnia r. b. prjeprowabjona jostała sefeja jwłoE 
jmarłego, Etóra sprawę wyjaśni.

Rabmienić nalejy, je ś. p. Smarly, jaEo superintenbent, 
był cjłowiefiem pobesjłego wiefu. Wiły w obejściu, nie cjy*  
niący rójnicy w stosunfu bo osób innego wyjnania lub na*  
robowości, ceniący cjłowiefa weble jasab Chrystusa, jjebnał 
sobie ogólną sympatję i sjacuncf. Sprawował wiernie swe 
obowiąjfi busjpastersfie i bocjeEał się jasłujonej emerytury. 
Jbrobnicja ręfa prjecięła nić jego jywota. panuje powsjech*  
ny jal po ś. p. Jmarłym.

W jwiąjEu je wspomnianą sprawą prjypominam so> 
bie, jaf swego cjasu jatrjymał mnie na ulicy wspomniany 
rebaftor, p. Kitjmann. i obgrajał się, je mnie jastrjeli.

5 powajaniem
Don, naucjyciel.

IDiaboiności gospobarcje.
KlęsEa na Er esach- Rolnictwo w WileńsEiem jo­

stało botfnięte w biejącym rofu flęsfą. Ciągłe upały, prjy 
jebnocjesnym braEu besjejów, spowobowały ogromne spu- 
stosjenia jbój. 5 prowincji nabesjły wiabomości, świabcjące 
o ogromnych stratach, jaEie poniosło rolnictwo. W wielu 
miejscowościach jyto jostało wprost spalone, sjcjególnie 
na gruntach lefEich- Więfsja cjęść ogrobów warjywnych rów*  
niej jostała jnisjejona. Wogóle roE biejący bla rolnictwa 
jest tutaj fatalny. Rawet Eartofle jostały w powajnym 
stopniu usjtobjone. ©o tyci; flęsf w wojewóbjtwie Rowo*  
grobjfim prjybyła jesjeje flęsfa grabowa, ftóra pocjyniła 
równiej niebywałe spustosjema. JaE wielfie są j tego po*  
wobu jnisjejenia, najlepiej poświabejy faft, ij w wielu triej*  
scach Rottogróbcjyjny resjfi wybitego prjej grab jyta roi*  
nicy sfosili, by jebrać choć trochę słomy, jaś grunta jo­
stały jaorane i obsiane gryfą. Wsjystfie te flęsft spranńły 
taE powajne jnisjejenia i upabeE rolnictwa, je o mojliwej 
obbubowie placóweE rolnicjych bej pomocy państwa niema 
wcale mowy.

Wystawa brobiu, frólifów i gołębi weTwowie. 
Pobobnie, jaf w latach ubiegłych, otwartą jostała i w rofu 
biejącym na Targach Wschobnich we Twowie wystawa 
ptactwa bomowego i frólifów. Wystawa trwała ob 2 bo 
15 ub. m. i była barbjo intercsuiącą.

©chrona celna psjenicy i tłusjejów. ©sta- 
tecjna becyjja w sprawie pobwyjfi ceł na psjenicę i tłusj- 
cje w sferach rjąbowych juj japabła. ©tój cło prjywojowe 
ob 100 Eilogramów psjenicy pobwyjsjone ma być : 11 na 
17 i pół jł., jaś cło na tłusjcjc bwufrotnie, to jnacjy cło ob 
100 Eg. sjmalcu wynosić bębjie 100 jł„ ob 100 tg. słoniny 
jwycjajnej 80 jł. i ob 100 fg. słoniny wębjonej paprykowa­
nej 120 jł.

PoisEa manufattura na rynEu ameryfań*  
stim. 3 Sielsfa obsjebł prjej ©bynię bo portu Utollenbo, 
w połubniowym peru, pierwsjy transport fasjmirów weł­
nianych, wyprobufowanych w fabrykach bielsfich- © ile to­
war ten, jamówiony na próbę, spotfa się j ujnaniem Eon*  
sumentów, to nastąpią wfrótce balsje jamówienia.

prosimy o wpłacanie prenumeraty
na fonto cjeEowe p. K. ©. Rr. 4852.

?=mio miesięcjny Kurs Kolnicjo 
(5ospobarc3Y rr> Psiałbottńe.
Pobobnie, jaf lat ubiegłych, w połowie pajbjier- 

nifa rojpocjnie się w ©jiałbowie furs rolnicjo-gospo*  
cjy bla bjiewcjąt. Kurs ten organijuje się pob protef- 
toratem Rlinisterstwa Rolnictwa.

Prjyjmuje się bjiewcjęta ob lat 16. RauEa goto­
wania, sjycia, £aftu, prania i prasowania, ©proc? te­
go jęjyE polsEi, śpiew, bistorja, geografia, prjyroba, 
rolnictwo, rachunfi, falEulacja i inne.

Rauta bejpłatna. ©jiewcięta poErywają tylEo 
Eosjt jjebjonych potraw, ora? na własny fosjt fup< ją 
materjał bo robót ręcjnych, ftóre pojostają ich 
snością.

Jnformacyj ubjiela inspeftor sjEolny, p. p. Kii*  
masj. w ©jiałbowie.

„Cajeta Rlajursfa' i „Rowiny", pisma, po­
święcone sprawom łubu ewangelicfiego, wycfcobją co nie*  
bjielę. prenumerata tosjtuje miesięcjnie, łącjnie j bobatfiem 
„Rasj Świat' i „Rasj Swiatef" 1 jtoty j prjesyłaniem bo 
bomu, ©la płacących ja cały roE jgóry opłata wynosi 
8 jłotych. ©la płacących J« pół rotu 4 jłote 50 grosjy. ©la 
płacących Ewartalnie jgóry 2 jłote 50 grosjy.

Rebafcja w Warsjawie: t)oja 1 m. 10, tel. 408*24.  Konto cjeEowe p. K. ©. Rr. 4852. 
Rebaftor obpowiebjialny: ©milja Sufertowa-Biebrawina. Wybawca: 3rjesjenie ©wangeliEów polafów.

^©ruE. £. illiobusjewsEiego w Warsjawie, 3łota 45, tel. 147*94.


